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K om itet w co/u żywienia ubogich w Mieście 
hrakowie zaw iązany .

G Jy  spodziewane fundusze zaledwie na ży­
wienie bezpłatne przez cztery miesiące tylko 
najpotrzebniejszych ośmiuset ubogich z liczby 
przeszło dwóchtysięcy zgłaszających sj,ę wystar­
czają, przeto chcąc o ile tylko można u ła tw i’ 
żywienie się, zwłaszcza w lak ciężkim roku 
liczniejszym biednym rodzinom, — zawiadomią, 
ie  i teraz podobnie jak w roku zeszłym, kar­
ty żywienia w pewnćj i oznaczonej liczbie, w 
handlu W . B o c h e n k ó w  codziennie do go­
dziny 1 z południa na dzień następny przeda- 
wanemi będą, już to osobom dobroczynnym 
dla ubogich, już to ubogim wprzód uznanym 
w  gminach przez właściwych Wizytatorów’ K o ­
mitetu, za będących w’ konieczności żywienia 
się tym sposobem. — Kwarta ciepłego poży­
wienia wraz z chlebem gr. poi. siedm, same­
go pożywienia bez chleba gr. poi. cztery ko­
sztować będzie. Rozdawnictwo codziennie od 
odziny 11 zrana w  refektarzu X X .  Francisz- 
anów nastąpi. Każdy bilet służy na dzień

O B yY I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

iż opłata Pocztowa od listu pojedynczego do 
Królestwa Polskiego i Bossy przeznaczonego, 
a za pośrednictwem tutejszego C. K . Pocztam 
tu Skarbowego z Krakowa do Michałowic prze­
słanego, lub z tego ostatniego miejsca do Kra 
kowa przychodzącego, z dniem 1 j, u tego r. b. 
do kwoty 3 krajcarów Mon. Konw  zniżoną 
została.

Kraków dnia 25 Stycznia 1847 r.

M aurycy  H r . D kym  

C- K . Kommiasarz Nadworny.

wyraźnie oznaczony, poczynając od dnia 1 L u ­
tego b. r.

Kraków  dnia 26 Stycznia 1847 r.
Prezes Komitetu 

F . // ęzyk.

M  h t d u n i e f e a i  l e a g r a n l f t i s u c .

—  P aryż  10 Stycznia. ■—
Izba deputowanych wybrała wczoraj depu- 

tacyę, która ma przyjmować króla przy otwar­
ciu posiedzeń.

Porucznik Marin z 15 pułku piechoty i ka­
waler legii honorowój, został przez sąd w o­
jenny w Oranie skazanym na śmierć, ponie­
waż dekret cesarsai z 1 maja 1812 roku ska­
zuje nr śmierć dowódców, którzy bez hitwy 
kapitulowali. Dowodził on oddziałem z 200 
ludzi, który z Tlemcen prowadził amuuicyedo 
forteczki Ain Temuszen i został napadniętym 
przez silniejszy oddział 8i abow. Porucznik M a­
rin , widząc opor wszelk bezskutecznym eło-
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żył broń bez wystrzału. Skazany przez swego 
obrońcę protestował przeciw wyrokow i, opie­
rając się na kurcie konstytucyjnej z 1830 roku, 
mocą którćj wszelkie dckreta cesarskie zosta­
ły zniesione. Pomimo tego sąd uznał się w ła­
ściwym, wyrok zapadł, a oskarżony się nie 
bronił. Z zeznania świadków pokazuje się, 
że massa żołnierzy skłądała się z chorych i ka­
lek i że w całym oddziale ledwo 50 zdoln/cn 
do boju się znajdowało, a tych wzięto do nie­
woli nim jeszcze porucznik dał rozkaz do zło­
żenia broni.

Budują właśnie linię telegrafu elektryczno 
magnetycznego przy kobi żelaznój północnój. 
Punktem centralnym jest wieża telegraficzna w 
ministerium spraw wewnętrznycn Druty pro­
wadzące idą od tejże po dachach kilku budyn­
ków publicznych aż do Sekwany, wzdłuż któ­
rej biegną prowadzone słupami z lanego że­
laza, przechodzą przez Sekwanę mostem Jena, 
dostają się na wysokość Lhaillot i wzdłuż mu­
rów  miejskich do dworca kolei £ odtąd po szy­
nach. Projekt do podziemnćj komunikaty! mi- 
nicteryum spraw wewnętrznych przez kata kom.-' 
by i kanały do czyszczenia miasta zarzucono.

Zapewniają, że na zgromadzeniu deputo­
wanych lewćj i lewego środka, na którem znaj­
dował się i pan Odillon Barrot, udało sie te­
muż przywrócić zgodę między panami Thieis 
i Billault. Zgodzono się jednak, że kwcstya 
angielskiego przymierza będzie kwestyą publi­
czną dla opozycyi.

— P o r t u g a l i a .  —
Londyn  7 Stycznia. Ostatnie wiadomo­

ści z Lizbony dochodzą do 28 grudnia. W  
dniu 22 wieczorem, br. de Bomfim posłał hr. 
das Antas uwiadomienie o zaszłej bitwie i 
klęsce swej przy Torres Yeóras. Raport ten 
zastał hrabiego das Antas w  Rio Mayor na 
czele 3000 wojska regularnego i 500 guerilli. 
Odebrawszy ten raport, hrabia das Antas co­
fać się począł ku Koim brze, by tam połączyć 
się z siłami nieregularnerni margr. de Loule. 
L»qs Antas posłał także wiadomość do Cezara 
Yasconcellos, który stał w Sanlarem z 2,500 
regularnego żołnierza i mnóstwem guerilasów; 
w  depeszy lej dawał mu do wyboru albo bro­
nić tego miasta albo się colnąć ku Koimbrze. 
Yasconcellos colnął się. Żołnierzy z wojska 
królowej ranionych lekko wysłano uo Lizbo­
ny, mocno ranionych zaś umieszczono w Tor­
res Yedras i w Funa ;  miasteczku mającćm 
wielki szpital. Pensye równie żołdowi na­
znaczone będą rodzinom zabitych i ranionych. 
Liczba oficerów, którzy jako jeńcy przybyli do 
Bó lem , wynosi 103. Hrabina Bondim posła­
l i  karetę po swego męża do Torres Vedras. 
Zuajduje się on wLizbonie wraz z jenerałem 
Celestino: olicerów strzegą silne oddziały pie­
choty i jazdy bon Carlos de Mascarenhas, 
dowódzr gwardyi miejskiej Lizbony, pilno­
w a ł w  Belem wsiadania jeńców na okręty. 
Przed przybyciem tychże oświadczył, że każe

rozstrzelać każdego, kto tylko śmiałby zniewa­
żyć jeńców, by na obelgi nie wystawić hra­
biego Bomfim, eskorta jego przybyła boczną 
drogą. Hrabia Bomlim i jenerał Celestino u- 
dali się na pokład fregaty dla nich wyłącznie 
przeznaczonćj. Następnego dnia przybyli na­
czelnicy guerillasów.

Xżę Saldanha przepędził kilka dni w Tor- 
res-Vedras dla wypoczęcia wojsk. M ów ią, że 
w  marszu z Cartayo do Torres Vedras żołnie­
rze przez 30 godzin byli bez jedzenia. Sal- 
danha wcielił do swej armii większą część 
żołnierzy Bomfima. Zaiaz po bitwie wysłał 
silny oddział jazdy dla przestrzegania rucha 
das Antasa, który zapewnie dostanie się do 
Koim bry i tam połączywszy swe siły z mar­
grabią Łoulć i z 2500 ludzi Cezara Yascon­
cellos, będzie mógł zająć położenie potężne 
a może nawet zapewnić sobie przewagę nad 
jenerałem SaldsuLą. Kapitana |Mcndez Leite 
wysłali septe.nbryści do miguelistów, a jene­
rał Macdonal sam się znajduje w obozie das 
/Yntasa. Hrabia Bomfim w swym liście do 
admirała Parker, żali się, że jeńcy na frega­
cie pomieszczeni zbyt mało miejsca mają i że 
są żywieni czarnym chlebcm i najgorsz/in ja ­
dłem. Pan Passos , prezes junty w Oporto, 
pisał do admirała Parker list, w  któryi.i ma 
oświadcza. :ż puściłby natychmiast na wolność 
xięcia Tercejra, ale poszanowanie dla mura­
wy, którćj broni, nie pozwala mu na to. Zre­
sztą, że junta, którći on jest naczelnikiem tna 
tylko na celu oddalenie od królowćj stronni­
ctwa działającego przeciw interesowi kraju.

Donieśliśmy nie dawno, że oficerowie je ­
nerała Bomfim, oddając się do niewoli swe 
efektu zachowali. Rzeczy lal się mają, w e­
dług korespondenta dziennika Times. Po zwy- 
cięztwie pod Torres-Yedras, Saldanha wezwał 
Bomfima, by się poddał, zapewniając ofice­
rom zachowanie życia a żołnierzom pozwole­
nie służenia dalej w wojsku królowej. YY ra­
zie odmownćj odpowiedzi zamek iniał być 
bombardowany i działa już były zwrócone. 
Bomfim odpowiedział, iż się podda za godzi­
nę, jeżeli mu pozwolą w y iś ; z honorami woj- 
skowemi, której to względności spodziewa się 
od marszałka , ponieważ długo z honorem przy 
jego boku walczył. Zadał zatein kapitulacyi, 
mocą której oficerowie armii i guerilasów za­
trzymają szpady, konie, bagaże, a żołnierze 
tornistry.

Xiążę Saldanhc odpowiedział na to, że nie 
rozumie tego żądania; ponieważ jednak oba 
wojska przeciwnie dobrze walczyły, przeto mo­
że na to pozwoli, jeżeli pozostawienie szpady 
będzie tylko prostym honorem wojskowym, a 
nie będzie znaczyć pozostawie.uem przy sto­
pniu w  arjmi przez oficerów poddającego się 
wojska dotąd noszonym. Jenerał Bomfim o- 
świadczyt, że pozostawienie szpady uważanern 
być ma jako honor wojskowy; co za* do sto­
pnia i losu jeńców wyrok wyda sama królo­
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w a , którćj właazy najwyższej nfgdy powstań­
cy uznawać nie poprzestawali i nie poprzesta­
ną i na którć| wole los swój zdają zupełnie. 
vV skutek tego pozwolono na wyjście ich z 
honorami wujskowemi.

R o z i t t a i K ^ c f i

P O  b  E J R Z E N I  E .

(Pow ieść  Henryka Kook ’a , przełożona z  frdnenzkiegc.)

(C ią g  dalszy.)

T y  m o ją  ż o r ą ! t y 1 .. C z y żtC  p o d o b n o ?  B y ł e m  
b e z r o z u m n y i n , i -objąc  s o b ie  te n a d z ie ję  c h o ć  na 
c h w i l ę . . .  I d ź  p a n i ! . . .  nie lę k a j  s ię  j u ż  n icz e g o . . .  
ż a d n a  z a w a d a . . .  ż a d n a  z g r y z o t a  nic  s ia n ie  ci na 
p r z e s z k o d z ie . . .  G d y b y  ci je sz c z e  p a n  d e  L a n o  c h c i a ł  
c z e m  z a g r a ż a ć . . .  j *  s ta n ę  w  o b ro n ie  t w e j , a w t e d y  
b ia d a  m u !. ' ,  i m n ie  ju ż  o b r z y d ł o  to n i k c z m i n e  
ż y c i e . . .  d o s y ć  j u f  m a m  t y c h  d o b r o d z i e j s t w  c i ą ż ą ­
c y c h  ińi  jaK k.imTeń? C z a s  p o ł o ż y ć  koniec t y m  
ta je m n ic o m . . .  z m u s z ę  go  d o  w y t ł ó n . a c z e i . i a — c h c ę . . .

W t n n  n a g ł a  j a t a ś  o k r o p n a  m y ś l  p o w s t a ł a  w  
u m y ś l e  L a u d e n s a ,  U c h w y c i ł  za r ę k ę  E d y t ę ,  k tó ra  
p l- tT za ła  na  n ie g o  z p r z e r a ź '  o i e m , i p o w i e d z i a ł  
j e j ,  w y m a w . - j ą r  z p r z y c i s k i e m  k a ż d ą  z g ł o s k ę :

A l e  z a p e w n ie  teraz  k o c h a s z  pain  k e g o  in n e g o ,  
k i i d y  w ie s z ,  ż e  urnie nie k o c h a s z ?

M ł o d a  p a n i m k a  z a c z e r w i e n i a ł a  s ię  ja k  w iś n ia  
i s k i n ę ł a  g ł o w ą .

T e n  m o r z ą c y  z n a k  w  k «zde ’ j in n ć j  k o h ie c ie  
b y ł b y  w y i a z a )  , , riie o d p o w i e m  c i " ;  ze  s t ro n y  E  
d y t y  tn » cz \  ł  on z n a c z v ł> .o n  t y l e ,  j a k b y  w y m ó w i ­
ł a :  „ T a k . “  L a u r c n c e  nie o m y l i f  się n a  n im ,  na to 
w y z n a n i e  z l a k ą  s z c z e r o ś n ą  u c z y n io n e ,  d a l e k i m  
b ę d ą c  od g n ie w u ,  s k u t k ie m  w e w n ę t r z n e g o  u s p o ­
s o b ie n ia ,  z a c h w i a ł  się  i z i  l a d ł  p o d  c i ę ż a r e m  tej 
m o r d r r r / e j  i n i e w y m o w n e j  b o leśc i .  W  o c z a c h  m u  
Slę z a ć m i ł o ,  n ie  w y m ó w i ł  an i  je d n e g o  s ł o w a ,  n ie  
w y d a ł  an i  je d n e g o  w e s t c h n ic n  a r l e c z  s i ln e m  p o ­
r u s z .  n ie m  o d e p c l i n ą ł  k r z e s ł o ,  na k t ó r e m  t r z y m a ł  
r ę k t  o p . i n ą .  K r z e s ł o  u p a d ł o  z d a le k a  na  p o s a d z k ę .

W  te i że  Sunie c h w i l i  z a p u k a n o  d o  d r z w i  i L a u -  
r e n c e  u s ł y s / a ł  g ł o s  M aurycego .*

O t w ó r /  p an !  o t w ó r z !  m ó w i ł  t e n ż e ;  je s te ś  w  
d o m u ,  w i n n e  o taft#

V V n l k i  l io żc !  r z e k ł a  E d y t a ;  ktoś dzie ! .. . j e s te m
Z g l l

N i T g i ł  i w y  G .  ze gnrz !  m r u k n ą ł  L a u r e n c e ;  p o z -  
w u n  I mi yy cj.ic. O c l i !  m c  o t w o r z e !

U t w ó r z  ze  p a n  o t w ó r z !  r z e k ł  z n o w u  M a u r y c y ,  
p u k a j ą c  zn e; ierj l iw io n v .  C z y l i ż l i y ś  s ię  u k r y w a ł ? . . .  
D o h r z .  , k i e d y  tak ,  to p o z o s ta n ie m y  p o d e - d r z w i a m i ,  
s ł y s z y s z . .  <!o| ó k i  n ie  w y jd z ie s z .

T .  n g ł o s . . .  O c h !  ja z n a m  ten g ł o s !  r z e k ł a  E d y ­
ta, k ló r .  | I w a r z  n a g ł y m  o ż y w i ł a  się  b la s k ie m .

Z n a s z  p , . i r  len  g ł o s -) pow t ó r z y ł  L a u r c n c e .  A c h ! 
lo  on lo on m o ż e ! . . .  d o d a ł  u n ie s io n y  d z ik im  p o p ę ­
d e m ,  w l e p i  j ą e  t h r i w i e  w e j r z e n i e  w  t w a i z  n i ł o _  
d e j  p a n ie n k i ;  j e d n a k ż e . . .  to b y ć  nie m o że !

A g d y  E d y t a  przerażona Jem Wejrzeniem , bez­
silna u p . d ł a  na krzesło , Lau rcn ce  w . ’ i ą ł  ją  za 
ra n n e  i j o c iąg n ą ł za sobą do m ałego gabi ite iku , 
m ó w i ą c :

l i i  u k r y ,  się pnni ,  n ik t  c ię  w i d z i e ć  nie b ę d z ie .  
A  w  m y ś l i  d o d a ł  D o w i e m  ię c z y  to on ?

I  | o s z r d ł  o t w o r z y ć  U rz w i .
T o  r o ś m y  o p isa l i  w  d w u d z i e s t u  w i e r s z a c h ,  s t a ­

ł o  s ię  w  jec/.iej m in u c ie .  Z j ie c Ć w iu  E d y t a  s c h o ­
w a n ą  z o s t a ła ,  g d y  n a t y c h m ia s t  M a u r y c y  i D a n ie l  
w e s z l i  d rz w j .a rm r  k tó re  im L a u r e n c e  o t w o - z y ł

M a u r y c y  m ia ł  t w a r z  r o z p a l o n ą ,  w ł o s y  w  n ie ­
ł a d z i e .  Ponurno s w o i c h  r o z t r o p n y c h  p o s tan o w ień , ,  
w y h i e r e j ą c  s ię  d o  L n u r e n s a ,  m ło d z ie n ie c  n ie  m ó g ł  
p o w ś c i ą g n ą ć  w z r u s z e n i a  , g d y  d o c h o d z i ł  d o  m ie s z ­
k a n ia  l e g o ,  od k tó re g o  m ia ł  p r a w o  ż ą d a ć  w y n a ­
g r o d z e n ia  k r z y w d y  P r z y s z e d ł s z y  d o  h o t e l u ,  hez  
n a j m n ie js z e j  p r z e s z k o d y  d osz l i  d o  p o k o ju  L a u r e n -  
s a , d z ię k i  p o m y ś ln e m u  t r a f o w i ,  k l ó r y  , s u n ą ł  im 
w ł a ś n i e  7 d r o g i  p a n a  G r z r g o i  za , g d y ż  g c i y h y  nie 
t o ,  i ż  w ł a ś n i e  w  (ej c h w i l i  z a ję ły  b y ł  b a r d z o  p i ­
k i e t ą ,  m o ż e m y  ś m ia ł b  p o w ied żT eć  na jego  p o c h w a ­
ł ę , ż e  p e w n o  nie  h y ł b y  im n o z w o l jh  w e j ś ć  s t o ­
s o w n i e  a o  z a k a z u .  O b a w i a l i  się n ic  z a s ta ć  go vr 
d o m u ,  a le  ta i io ja ż ń  z n i k ł a ,  g d y  w c h o d r ą c  d o  
s i e n i ,  u s ł y s z e l i  s tu k  s p r a w i o n y  u p a d k ie m  k r z e s ł a  
p o p e n n ię t e g o  p r z e z  L a u r e n s ą  , w  p o p ę d z ie  t ł u m i o ­
n e j  z a z d ro ś c i .  Z r a z u  w i ę c  M a u r y c y  z a p u k a ł  ,lek ■ 
k o ,  a le  n ie  s ł y s z ą c  ż a d n e g o -  p o r u s z e ń  a w p o - o j u ,  
i p r z e k o n a n y  b ę d ą c ,  ż e  p r z e ś l a d o w c a  je g o  m a tk i  
tam  z n a j d o w a ł  s ię  , z a p o m n i a ł  s w o i c h  o b ie tn ic  , u -  
n i ó s ł  się  g n ie w e m  , i w l a ś h i i  w c h w i r ' , .ń e d y 'L ia u -  
r e n ć e  o t w o r z y ł  d r z w i  na j .  gó  w o ł a n i a  , w _  w s z y s t ­
k i c h  r y s a c h  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a  m a l o w a ł  s i ę  w y ­
r a z  w ś c i e k ł o ś c i  n ie p o d o b n y  d c  o p is a n ia .

D a n ie l  p r z e c i w n i e ,  b y ł  s p o k o j n y .  Z c b o w i a -  
z a ł  s ię  c z u w a ć  n a d  M a u - y c y n ? , i p o s t - in o w i ’: s t a le ,  
o d e p r z e ć  k a ż d e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  m o g ą c e  g ozi 
te ino k tó re g o  p o z w a l a n o  m u  n a z y w a ć  b r a t t in .  M i a ł  
n a d z i e j ę ,  że  L a u r e n c e  u iści im się  z  d ł u g u ,  n ie  
p r z y m u s z a j ą c  ich  d o  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  w  p o d o h n ó j  
o k o l ic z n o ś c i  w i ę ć e j b y  z a s z k o d z ić  ja k  d o p u m e d z m ó -  
g ł y .  R a c h o w a ł  na p r z y j a ź ń ,  j a k ą  m u  s ta le  o k a ­
z y w a ł  k r ó l  a k a d e m i k ó w ,  i na  r e s z t y  s z ia c l i e in o ś c  ,  
k t ó r e  je sz cz e  z n a l e ź ć  m o z r a  b y ł o  na  d n ie  le g o  
n ie r z ą d n e g o  S e rc a .  J e d n a k ż e  na p i e r w s z y  rz u t  
o k a  na  L a u r e n s a ,  z d z iw io n y  b y ł  je g o  h l a d o ś c i ą  i 
z ł o w r ó ż b n ą  p o s t a w ą  , je ż e l i  nie z a c z e p n ą  , to p r z y ­
n a jm n ie j  u r ą g a j ą c ą ,  j a k ą  p r z y b r a ł .  W t e d y  D a n ie l  
s p ó j  z a ł  t a k ż e  i na  s w r g o  t o w a r z y s z a  i p r z e k o n a ł  
s i ę ,  ż e  l a k  z je d n ói  jak  i z d r u g .ó j  S t i o n y  z t r u ­
d n o ś c i ą  b ę d z ie  m o ż n a  p o g o o z ić  nie i l e  te r z t c z y .

C o  p a n o w i e  c h c e c ie  o a e m r. ie  ! z a w o ł a ł  L a B r e n - . 
c e  , i c ó ż  z n a c z y  to l e k c e w a ż e n i e  z ja k ie m  w c h o ­
dzic ie  do m n ie ?

F o w i n i r n t ś '  p a n  o d g « d r . ą c , cc m y  c h c e m y ! . . . .  
o d p o w i e d z i a ł  t y m  s a m y m  n ie g r z e c z n y m  tonem  M a u -  
r y b y ,  ja k im  p r z e m ó w i ł  do n ic h  L a u r e n c e ; . •  je ż e l i  
n e - o b i . i ś m v  h a ł a s u  w s p o s ó b  g o r s z ą c y  p o d e d r z w i a -  . 
m i  tw e m i  Sam so b ie  p r z y c i s z  w i n ę ,  z a m k n ą w ­
s z y  ’>ię t a k ,  ja k  g d e l j y ś  s ię  b a ł .

L a u rc -n s ie  p o s ł u c h a j  m n ie  * p r z  i r w a ł  D a n ie l  p o ­
s u w a j ą c  się  n a g le  k u  n ie m u  v c h w i l i ,  ki a y  lert-  
ż e  gotov a ł  s ię  d o  o d p o w i e d z i ; •  ty  M a u r y c y ,  p o ­
z w ó l  m i m ó w i ć :  W s z a k  p r a w d a  L a u r e n s . e , z e  
n ie  m a s z  ż a d n e g o  p o w o d u  n ie u a w . d z i ć  M a u r y c e g o ?  
P r z y j ą ł e ś  go  w  s w o i .u  n o m u  g iz e c z n io  z n a i ą c  
je g o  p r a w d z i w e g o  n a z w is k a . . . .  D z i ś ,  s iec iy  p r z y -  , 
p a d e k  w s z y s t k o  w y j a ś n i ł . .  dżin k =dy w ie s z  , ż e  
to s y n a  p a n i  d e  B i l l i  ^ c i sk a łe ś  za rękę- . ,  j i z e ]  p a n  
d ’Ern l i<  s ia t  o d m ó w i  n a m  w y n a g r o d z i ć  w y r z ą d z o n ą  
k r z y w d ę  p r z e d  s z e s n a s tu  ł a t y —, p r z e z  k o g o ?  n ie  
w i n n y . . .  ty L a u r e n s i e . . .  c z y l i z  p o z o sta n ie s z  n ie in y in  
i n ie c z u ł y m ?

L a u r e n c e  z a d r z - t  , l e k ł f o ; le c z  o d p o w ie d z ią : .  z 
o b o ję t n o ś c ią  jak  n a j łc p ić j  u d a n ą :

N ie  w i e m  c o  c h c e s z  p o w i e d z i e ć ,  D an ie lu . ' . .  uit1 ' 
ro z u m ie m  w c e l e .  (Ał. e  ;«■.)
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PRZYJECHALI 0 0  KRAKOW A.

Od dnia 2 6  do dnia 2 7  Stycz n ia .

J a w o r s k i  L u d w i k  o b . ,  J a w o r s k a  K a r o l i n a  ob.,  
C h a r z e w s k a  o b - .  D n l ę b o w a k a  o h . ,  R o g a w s k i  L e o n  
o b . ,  R o g a w s k i  N e p o m u c e n  , z G a l i c v i  S u c h o d o l ­
s k i  K a z i m i e r z ,  z P o l s k i ;  - -  S z a l e w s k i  A n d r z e j ,

Doniesienia
N r o 6523-

CESARSKO K R Ó LEW SK I T R Y BU N A Ł 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Art. 12 ust. Hyp. z r. 1844, 
wzywa mogących mieć prawo do massy po 
Marcinie i W iktor) i Balwierzach małżonkach 
pozostałej, składającej się 1 ° z Obligu na złp. 
2062 gr. 24 na kamienicy pod L. 308 w gmi­
nie I I I . ;  2 ° z Obligu na złp. 210 na domu pod 
L ,  252 w gminie V III.; 3 ° z Obligu na złp. 
150 na kamienicy pod L . 505 w gminie IV.; 
4 ° z Obligu na zip. 115 ua domu pod Ł . 360 
w gminie IX . hypulcczme zabezpieczonych, na- 
koniec z gotowizny dotąd w ilości złp. 24 gr. 
23 w Depozycie Sądowym zuajdującej się, aby 
Z stósowncini dowodami w terminie miesięcy 
trzech do Trybunału zgłosili się, w razie bo­
wiem przeciwnym po upływie terminu spadek 
powyższy zgłaszającym się Sukcessorom, W in ­
centemu, Jakóbowi i Ludwikowi Balwierzom, 
Justynie z Balwierzów Grzesiaku w ć j , Konstan- 
cyi z Balwierzów Kumelowej, i Kuneguudzie 
Bałbierzowuie przyznanym zostanie.

Kraków d. 28 Grudnia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  Pareński.
( I r . )  Z. Sekr P. Burzyński.

C e s a r s k o  K r ó l e w s r i  N o t a r y u s z  p u b l i c z n y . 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Zawiadomią niniejszym Szanowną Publiczność, 
iź na żądanie strony inleressowanej , w dniu 1 
Lutego i następuych bieżącego roku 1847, w 
Krakowie w gmachu K rzysztn fory  zwanym w 
handlu tamże exvstującym A. J. Kwiatkowskie­
go, sprzedawać będzie przez publiczną licyta­
c ją  towary angielskie, francuzkie i inne zagra­
niczne , jąko to: szale i chustki kaszemirowe, 
szale i chustki jedwabne, adamaszki w różnych 
kolorach i deseniach, firanki różne haftowane, 
zauelle, kaszeoiiry Alepin, sukna i korty frau 
cuzkie i tym podobue malerye wełniane, ba­
wełniane, jedwabne męzkie i damskie, która 
tu licylacya od 9 godziuy z rana do 3 z połu­
dnia każdodzieunie odbywać się będzie.

Kraków dnia 27 Stycznia 1847 r.
( l r0 (podp.) Fran. Xaw.  Placer.

Prawuie zajęty dochód z kamienicy w Kra­
kowie przy ulicy Fluryańskiej pod Nr. 520 w 
gminie IV . stojącej, będzie dnia 5 Lutego r. 
li. 1847 o godzinie 10 z rana w tejże kamie­
nicy, w trzechletnią dzierżawę przez publicz­
ną licytacyą wypuszczony. Cbęć dzierżawy ta­
kowego dochodu mających, podpisany Komor-

T i e t i e  H e n r y k ,  J o r d a n  K a r o l  o b . ,  B o r o w s k i  H i e ­
r o n im  b a ro n  , E s t e l  J u l i u s z  , D i l g  E d w a r d  p o r u c z .  
c .  a u s t r . ,  z Prt iss .

W y je c h a li  1  K ra k o w a .
B u k o w s k i  W ł a d y s ł a w  o b . ,  D o b r z a ń s k i  J ó z e f ,  

S io t a r s k i  H i p o l i t ,  d o  P u l s k i ;  - -  H e r z o g  I g n a c y ,  
P u l y c r m a c h e r  M a je r  , K o h n  M a u r y c y ,  d o  P ru s s .

Lrzedowe.
4.

11 ik w miejsce i ua termin zaprasza. Chcący 
len dochód licytować złoży radium  w kwocie 
złp 425, która jest |  częścią oszacowanego 
dochodu roczuego. Warunki licytacyi przed za- 
zęciem tejże odczylaue będą.

Kraków d. 14 Stycznia 1847 r.
Wojciech Dzinrkotaski K. S.

C E N Y  Z B 0 Z A  
N a targowicy publicznej w Krakowie w 'ich 

gatunkach praktykowane.

D n ia  25 a 26 1 . G a t u n e k -• G a t u n e k 5 G a t u n e k

S t y c z n ia . otl
d

0 od do od do

1(147 roku z . g- I * - 1  it- /.. g .* z. i;- ff- z .
K r z . ,  P s z e n ic y . _ i ł — __ 3 j 15 — — 32 15

, ,  Z y t a ............ ___ ___ 35 115 — __33 15 — — —
,,  J ę c z m i e n ia — — 3t 24 — — 28 15 _ 24 —
, ,  O  w  n a .......... , ___ __ 17 1 5 — ___ 16 _ 14 ___
, ,  G r o c h u . . 39 ___ 40 20 37 _ 38 — __ __ __

J a g i e ł .  .. _ _ 59 - ___ 56 - - — __
,,  U zepak  letni — — _ -- - — — -- — - - — -
„  z im o w y — — 33 — — * — — — — — —
t , T a t a r k i . . __ 30 15 — — — — __ — —
„  S o c z e w ic y — — 32 - - — — — — —
,,  Z ie m n ia k 13 15 14 15 — — — — __ — __
,,  W ie l o g r . . - - 43 - _ _ — — _ — ___ - —
, ,  K o n ic z y n y — 100 — — 84 - - — — —

Cen tnar  siana otl z ł .  3 g r .  27 do zł .  2  g r .  24 . C e n ­
tnar  słomy od zł . 4 g r .  15 do zł . 3 g r .  24
D ro ż d ż y  w anienka od z ip .  1 0  do z łp .  1 2 .
J a j  k u rz y c h  kopa od zł»*. 5 g r .  27 do z łp .  6 g r .  12.
Dla sła garn iec  od zip. 8 g r .  —  do zip  9 g r ,  15
S p i r y t u s u  garn iec  z opłatą od z ł .  9 do zł . 9 g r .  15
O k o w i t y  „  »i od z ł .  7 g .  0 do zł . 7 g .  24
K a s z y  C z ę s to c h o w s k ie j  m iarka od z ł .  7 g , 20 do z ł .  8 

„  P e r ło w e j  p iękn ej  „  otl zł . 4 g r . —  do 4 g r .  2
, ,  poś lednie j  , ,  od zł . 3 g r .  —- do 3 g r .  12

, f P rz c i i i c z n e j  . . , ,  od zł . 4 gr. —  do 5 g r .  —
tł J ę c z m ie n n e j  . „  od zł. 3 g r .  — do 3 g r .  9
>i g r u b e j  ,, od zł 2 g r .  J 8 d o 2 g r .  26
tt T a  tarcza ne j  p ięknej  ,,  od zł . 5 g r .  6 d o 5 g r .  21 
„  , ,  łu pane j  ,, otl zł. 4 gr . 12 d o 4 g r .  26

M ąki z pod krupek  złp .  1 g r .  12 do z ł .  1 g r .  20
S e le r ó w  kopa * • od zł .  3 j -  — do z ip .  3 g r .  20
P ie t ru s z k i  kopa otl z ł .  1 g - 2 i  do złp. 2 g r .  13
P o r ó w  kopa • • . od z ł .  2 g . — do z ip .  2 g r .  21
K a l a r e p y  kopa . . od zł . 2 g .  6 do z łp .  2 g r .  20
K a r p ie l i  k»pa  • . . o d  z ł .  4 g .  21 tlo z łp .  6 g r .  15
M archwi k o rz e c  . . od zł . 7 g . 18 tlo z łp .  8 g r .  18
B u r a k ó w  ,,  od z ł .  7 g * —  do złp . 8 g r .  15
C e b u l i  . . . . .  od zS.36  g . 2 l d ©  z ! p . 4 1 g r .  — 

M iarka  B o b u  . . o t l  z ł .  3 g. — do z łp .  4 g r .  —
F a z o l i  mniejsz* od zt° 4 g . 6 d )  z łp . 4 g r-  10

«» ♦» w ię k sz e  a d  z ł .  3 g. — do złp- 3 g r .  15
S p o rz ą d z o n o  w  C .  K .  B ió r z e  K oin m issn rya tu  T a r g o w e g o .  

K r a k ó w  dnia 27 S t y c z n ia  1(147 r.

C. K. K o m t n i s s a r z  Targowy. 
//'. Dobrzuńtki. 

Ptzorn  Adjuukt.


